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Organ demokratyczny. 


Przedpłata w miejscu wynosi: miesięcznie 1 złr. — Z przesyłką pocztową: rocznie 16 złr.; 


ćwierćrocznie 4 złr. — cent.; miesięcznie 1 złr. 35 ct. — 


Dla wychodźców we Francyi ustaliliśmy cenę prenumeraty na 15 franków kwartalnie. 
` ` Piątek 81. gru 


—— 


Ogłoszenie przedpłaty 
na rok 1870. 


„DZIENNIK LWOWSKIE 


w miejscu kosztuje : 


półrocznię Ą ; í 6 zh 
kwartalnie  . a. ; > Š ś 3, 
miesięcznie : - ; i 5 INES 

z przesyłką pocztową kosztuje : 
półroczne Ą $ > 4 „8 złr 
kwartalnie WER 4, — ct. 
miesięcznie i í 1, 35 , 


szamy o wczesne 
Śnieni bowiem ze strony skarbowych organów rządowych, nie mo- 
żemy narażać się na straty, czyniąc większy nakład. ostemplowa- 
nych egzemplarzy nad liczbę tych prenumeratorów, którzy w pierw- 
szych dniach stycznia w księgach naszych będą zapisani. 


EERE AEE TZT DOSTAŁ EOS BOTEK R EROTIC ZĘ 
Lwów dnia 30. grudnia. 


Wprawdzie głoszą centralistyczne dzienniki, że zwycięz- 
two pięciu t. j. p. Giskry i kolegów jego z większości mini- 
sterjalnej, jest niejako zapewnione i że cesarz nikomu innemu 
jak tylko panu Giskrze powierzy utworzenie gabinetu cisli- 
tawskiego, jednak wiadomość ta nie musi być tak bardzo 
pewną, skoro równocześnie ci zwycięzcy wszelkiemi środkami 
propagandę federalistyczną starają się utłumić i prawdziwie 
donkiszotowską prowadzą walkę z trapiącemi ich marami. 
Sam monarcha nie musi być tak bardzo łaskawie usposobio- 
nym dla p. Giskry, jeśli nawet w sprawie dalmatyńskiej inau- 
gurował politykę wręcz przeciwną kierunkowi prowadzonemu 
przez p. ministra spraw wewnętrznych i organu jego przy- 
bocznego Neue freie Presse. 

Niedawno, gdyż przed tygodniem, odpieraliśmy tu na 
tem miejscu zarzuty powyższego organu, czynione wszystkim Sła- 
wianom. Neue freie Presse zwąc Dalmatyńców rozbójnikami, 
łotrami itp. domagała się od rządu wycięcia w pień całego 
plemienia, zniszczenia ich sadyb, i w ogóle wytępienia ogniem 
i mieczem wszystkich powstańców; tymczasem na podstawie 
raportów złożonych przez jenerała. Auersperga, że Dalma- 
tyńcy skłonni są do ugody wysłał cesarz dnia 27. b. m. te- 
legraficzny rozkaz ułaskawienia mieszkańców Braicza i wszyst- 
kich w Dalmacji, którzy się poddali; w skutek czego dono- 
szą z Kotaru dnia 29. b. m., że amnestja cesarska dla lud- 
ności Żupy znalazła powszechne uznanie, i że dnia tego za- 
rządzono dobrowolną iluminację w Kotarze. Ciekawiśmy co 
na to powie Neue freie Presse, i jak się wycofa z swych rad 
morderczych, rządowi podawanych. 


Pacyfikacja Dalmacji w ten sposób przeprowadzona, w 
kężdym zakątku państwa dozna słusznego ocenienia, a rada 
peństwa a przynajmniej mówcy mniejszości, nie omieszkają 
zapewne faktu tego podnieść w rozprawach adresowych, jako 
czynu dodatniego, zasługującego na uznanie, a potępiającego 
równocześnie politykę ministerstwa wręcz przeciwną. Już to 
prawdę mówiąc nie wiedzie się jakoś cislitawskim mężom sta- 
nu klęska po klęsce następuje, a każda jest tego rodzaju, 

e inne ministerstwo po jej otrzymaniu bezzwłocznie ustąpi- 
łoby z gabinetu. Tylko pp. Giskra i Herbst nie poczuwają 
się do tej powinności, i przeciwnie wpływają znów na utwo- 
rzenie sztucznej większości parlamentarnej by jeszcze choć na 
krótki czas pozostać u steru. 


W Paryżu Bogu dzięki ustąpiło wierno-cesarskie mini- 
sterstwo; p. Forcade de la Roquette za swą służbę przy Na- 


gW" Dla uniknienia przerwy w odbieraniu Dziennika upra- 
pospieszenie z przedpłatą, ści- 


Kronika naukowa. 
WSTĘP. 


(Dokończenie.) 

Spójrzmy teraz na drugą stronę medalu, na mniejszość 
pracowników na niwie literatury ojczystej, na gwiazdy i na 
koryfeuszów jej dzisiejszych u nas, słowem na ludzi talentu 
i pracy — i nauki, którymi słusznie chlubić nam się wypada. 

Ludzie ci z-małym bardzo wyjątkiem, zamknęli się w 
sobie i pracują w zupełnem oderwaniu od ogólnego prądu 
narodowego życia. Nie wpływają na niego, nie kierują nim, 
choć mieliby do tego wszelkie prawa, ale dają mu się bez- 
myślnie porywać, często nawet bez najmniejszego oporu i 
protestu. 

Obojętność ta ludzi nauki i doświadczenia, ludzi prze- 
konanych o prawdzie, na błędy i bolesne szamotania młod- 
= braci z Życiem, niczem się i nigdzie usprawiedliwić 
nie da. 

Egoizm to przypatrującego się eleganta na topienie się 
biedaka w kałuży, któremu dlatego nie chce podać ręki do 
wydźwignienia, by go ten nie opryskał błotem. 

Unikać walki za prawdę dla spokoju, karanie za złe 
dla popularności — jest małodusznością. > 

Światło zdobytych prawd, w noc ciemną ukrywać dla 
siebie, lub go użyczać wtedy dopiero gdy jasne wejdzie 


| 


Redakcya i administracya pod 1. 29/30 przy placu katedralnym w domu p. Sara. 
Za ogłoszenia od wiersza drobnego dr 
Reklamacye nieopieczętowane wolne są od opłaty 

Wychodzi codziennie e godzinie $mej rano. — Numer pojedynczy kosztuje 4 centy. 


4 cent. 


Rok III 


poleonie otrzymał list z ubolewaniem, « pp. Bourbeau i Gres- | 


sier krzyże komandorskie legji honorowej i poszli tak za- 
szęzyceni w odstawkę bezpowrotnie. Na ich miejsce wypły- 
nął pan Ollivier, jako powołany przez cesarza do utworzenia 
gabinetu parlamentarnego opierającego się na większości izby 
prawodawczej, lecz i temu mecenasowi zadanie to nie przy- 
chodzi z łatwością. Szuka kolegów lecz znaleźć nie może, 
a jeżeli znajdzie to znów ludzi połewieznych, którzy stanowić 
będą przejściowe ministerstwo. W obec rozbudzonej opozycji 
bowiem w stolicy i na prowincji, wobec coraz Śmielszych do- 
magań lewicy, nie utrzyma się rząd połowieżny i albo do- 
browolnie abdykować będzie, albo zmuszą go do tego. Wszę- 
dzie a tem bardziej we Francji trza się liczyć z opinją i iść 
za postępem. Doniesienia telegraficzne wcale niepomyślnie 
brzmią dla Olliviera, całe lewe centrum odmawia mu wszel- 
kiego z swej strony udziału, ` zkądżeż on nabierze kolegów, 
którzyby większość ciała prawodawczego mieli za sobą ? 


Peszteński korespondent Czasu twierdzi, że w sferach 


rządowych węgierskich uważają wojnę z Moskwą za nieuni-. 


knioną i mniemają że najdłużej do półtora roku da się prze- 
ciągnąć. Doniesienie to nie jest wcale nowiną, gdyż wojna 
z Moskwą stała się dziś pewnikiem, szkoda tylko że admini- 
stratorowie Cislitawji o tem wiedzieć nie chcą, lub też może 
za nadto lekko zapatrują się na tę rzecz. W Cislitawji bo- 
wiem wcale na to nie wygląda iż znajdujemy się prawie w 
przededniu jednej z najkrwawszych i najzaciętszych wojen. 
A co gorsza wewnątrz nieład wielki i ludy obecnemu rządowi 
nie bardzo przychylne. Możeby p. Giskra lepiej robił zasta- 
nawiając się nad tą ewentualnością niźli nad eksperymentami 
nowych ordynacji dla bezpośrednich wyborów. Lecz szkoda 
słów. My centralistów nie przekonamy. 


Czynności wydziału krajowego. 
z miesiąca października i listopada 1869. 


(Dokończenie.) 
Na petycję wydziału powiatowego: w Krosnie o subwencję dla 


UTogi puwiawwwoj a Kvuburui du zuigróda odpowiada wydział kra- | 


jowy, iż przestrzeń od Komborni do Krosna nie zasługuje na sub- 
wencję, będąc zbyteczną w obec tego, że krzyżujące się tamże go- 
ścińce eraryalne czynią zadość potrzebie komunikacji; co do prze- 


strzeni z Krosna do Zmigrodu, ta zasługiwałaby na poparcie, któ- | 
rego wydział krajowy nie odmówi, skoro będzie miał dokładniej- 


sze daty o kosztach budowy jako też o tem, ile z funduszów po- 
wiatowych użyto na tę budowę. 

Wydziałowi powiatowemu nowotargskiemu udzielono 1000 
złr. subwencji na budowę dróg powiatowych a mianowicie na bu- 
dowę mostu na Dunaju pod wsią Kamionką, 

W sprawie budowy drogi krajowej Słotwińsko-sądeckiej z 
Tymowy do Kąt poleca wydział inżynierowi okręgowemu zmienie- 


nie kierunku wytkniętego w ten sposób, żeby droga nie była pro- | 


wadzoną przez ogród owocowy właściciela obszaru dworskiego w 
Iwkowej. 

Na przedstawienie stanisławowskiego wydziału powiatowego 
postanowil wydział krajowy wysłać inżyniera dla wypracowania 
planu uregulowania Bystrycy koło Podłuża z tem wszakże zastrze 
żeniem, iż nie bierze na siebie żadnych innych z tego tytułu 
ciężarów. 


Gminie i obszazowi dworskiemu w Batowicach udziela wy- 
dział 200 złr. na odbudowanie 2 mostów na drodze gminnej. 

W sprawie prowizorycznego urządzenia kliniki położniczej w 
Krakowie przyjmuje wydział krajowy proponowane przez c. k. na- 
miestnictwo warunki, a między innemi iten, aby taksa dzienna, wy- 
płacana z funduszu naukowego za pielęgnowanie branych na kli- 
nikę położnic podwyższoną była na 90 centów od osoby. 


słońce, nie jest Że to natrząsać się z nakazanej nam miłości 
bliźniego ? 

Nie jestże znowu brzydką bezdusznością, to systema- 
tyczne unikanie maluczkich i niższych od nas w prawdzie 
i nauce, dla tego tylko, że się nie jeśt przez nich sprawie- 
dliwie ocenianym ? 


Nie jestże poganizmem ta arystokracja mądrości, to 
wyłączne poprzestawanie tylko z równymi sobie, wtedy gdy 
chrześcjanizm każe nam być „wszystkiem dla wszystkich ?* 
I zamykać się w sobie wtedy, gdy ruch literacki i naukowy 
wzburzonym poczyna płynąć prądem, i zdaje się występować 
z koryta, tradycją i duchem posłannictwa mu wytkniętego — 
jest więccj jak błędem zaiste... A tak się dzieje u nas dziś 
niestety. 

Nasze znakomitości, dziś prócz niezmordowanego pana 
J. I. Kraszewskiego, który czujność swą i gorliwość na wszy- 
stkie wytęża strony — albo spoczywają na zdobytych już 
laurach spokojnie, albo pracują w zupełnem oderwaniu od 
Życia i bieżących potrzeb, albo pożegnawszy niewdzięczną 
niwę ojczystej literatury, przerzucili się na pole obcego piś- 
miennictwa, gdzie łatwiej się dokupić można sławy europej- 
skiego publicysty lub uczonego. Są nawet i tacy, którzy nad 
pożyteczne stanowisko i uznanie swych prac literackich przez 
rodaków, przekładają nawet poślednie miejsce pismaka w re- 
dakcjach zagranicznych. 


I cóż z tego wynikło w literaturze naszej? Oto chaos 
i babelskie pomięszanie pojęć. Rozprzężenie ogólne. Nie 


|| 


dnia 1869. — Sylwestra Pap. (rzym.) — Wonyfatya M. (grec.) 


Wydział krajowy zgadza się z udzielonemi przez c, k. na- 


| imiestnictwo instrukcjami, a) dla przełożonych gmin i obszarów 


dworskich względem- zaprowadzenia katastru bydła, b) dla inspek- 
torów w powiatach graniczących z Rosją, z tą jedynie uwagą, iż 
zdaniem wydziału byłoby stosowniej, jeżeli c. k. namiestnictwo mia- 
nować będzie inspektorów wprost na propozycję wydziałów powia- 
towych i o zamianowaniu następnie zawiadomi wydział krajowy. 


Z powodu, iż do ponoszenia kosztów urzędowania delegatów 
powiatowych w sprawach zarazy na bydło, w obec ustawy z 29, 
czerwca 1868 i reskryptu ministerjalnego z 6. czerwca 1869 1. 
8077 nie jest obowiązany ani fundusz krajowy, ani skarb pań- 
stwa, zwraca wydzial krajowy przedstawienie brodzkiego wydziału 
powiatowego w tym przedmiocie, również rachunek kosztów dele- 
gata wydziału złoczowskiego, pomienionym wydziałom do załatwie- 
nia w zakresie własnym. 

Wydział uchwala zakupić dla szpitala lwowskiego mechani- 
czny magiel z fabryki Zieleniewskiego za cenę 210 złr., nadto 
przyjmuje maszynistę do parowej łażni i pralni, wkładając nań 
obowiązek załatwiania wszelkich czynności do fachu maszynisty w 
tym szpitału należących, a w szczególności przy aparacie pneuma- 
tycznym za miesięcznem wynagrodzeniem 40 złr. 


Na mocy uchwały wys. sejmu z 27. października b. r. upo- 
ważniającej wydział do składania komisji z biegłych dla kody- 
fikowania ustaw krajowych przyznawać tytułem wynagrodzenia 
członkom takich komisji a) zamieszkałym we Lwowie po 3 złr. 
dziennie, b) powołanym z innych okolic kraju po 5 złr. dziennie 
tytułem dyet, a po 1 złr. od mili od miejsca zamieszkania do 
Lwowa tytułem kosztów podróży, 

Wydział krajowy asygnuje przyznane przez wys. sejm zasiłk 
z funduszu krajowego, mianowicie dla sióstr Miłosierdzia we Lwo- 
wie 840 złr., dla czasopisma, ,„Uczytel i Łastówka* na ręce rady 
szkolnej 500 złr., dla czasopisma „,Szkoła* 500 -złr., dla zakładu 
p. Seelingerowej 500 złr., dla zakładu ciemnych 1000 złr. i dla 
zakładu św. Jana w Krakowie 200 złr., dla domu ukogich sierot 
w Krakowie 5424 złr., dla sióstr miłosierdzia w Czerwonogrodzie 
158 złr., dla stowarzyszenia ku wsparciu chorych uczniów w Wie- 
dniu 100 złr. w. a.; zasiłki te wypłacane będą w roku 1870 w 
półrocznych ratach z góry. 3 TENORE 

Na skutek przekazanej sobie przez wys. sejm do uwzglę- 


| dmienia petycji p. Mułkowskiej o wsparcie, przeznacza wydział kra- 


jowy petentce datek jednorazowy w kwocie 200 złr. 

W uwzględnieniu petycji wniesionej przez 51 posłów sejmo- 
wych udziela wydział p. Winceutomu Polowi pozbawionemu obe- 
cnie wzroku jednorazowy zasiłek na ręce trzeciej osoby w kwocie 
2000 złr. w. a. à 

We Lwowie dnia 11. grudnia 1869. 


Wiadomości polityczne. 


Ziemie polskie. Dzien. Warsz. ogłasza następującą ode- 
zwę: Ponieważ w obecnym czasie zaczęły znów powtarzać się 
wypadki oblewania ubiorów damskich kwasem siarczanym, tak 
na ulicach jak i w miejscach publicznych, przeto policja przed- 
sięwziąwszy wszelkie możliwe i najenergiczniejsze Środki dla 
odkrycia winowajców, podaje o tem do wiadomości publicz- 
nej, prosząc zarazem mieszkańców miasta o nieodmówienie 
jej pomocy, wszelkiemi odpowiedniemi sposobami, dla zatrzy- 
mania podobnych gwałcicieli porządku publicznego na samem 
miejscu przestępstwa w celu pociągnięcia ich do odpowiedzial- 
ności według całej surowości praw. Pomiędzy kilkoma aresz- 
towanymi już z obwinienia o to zuchwalstwo, jak okazało 
się, byli wykonawcami chłopcy uliczni, podmawiani do tego 
gwałtownego i haniebnego postępku przez inne osoby; wy- 
kryci przy tem winowajcy, pociągnięci już zostali do odpo- 
wiedzialności prawnej. 


tylko że praca, zasługa, talent i piękno nie znajdują nale- 
żytego poparcia i uznania — ale prawda i nauka zaczyna 
się gdzieś rozpływać i ulatniać w mnogości %ów i frazesów 
usiłujących pokryć nasze nieuctwo i próżnowanie, 

Nie ma słowem krytyki, nie ma przewodników, dorad- 
ców i sędziów. Nie ma ludzi i powag, któreby młodych i 
początkujących pracowników w literaturze popierali w dobrem 
i dodawali otuchy. 

Niema ktoby chodził dziś po ojczystej niwię i wyrywał 
kąkol na spalenie i podlewał więdnące kwiaty. Wszystko 
zgnieciono i zostawiono na łaskę Bożą, zapominając że łaska 
ta dla tych tylko przychodzi, którzy sami o sobie pamiętają 


| 1 pracują. 


Po wszystkie czasy i we wszystkich społecznościach 
bywali, bywają i będą bywać sędziowie i krytycy. Trybuny 
te nigdy opróżnionemi być nie mogą tak, że jeśli na nich 
nie zasiadają ludzie do tego powołani i uzdylnieni, wnet 
dosesią się do krzeseł ich swawolne dzieci, lub zarozumiałe 
NnIeukK1. 

Krytyka u nas bywa dziś najczęściej teatralną trybuzą. 

Nie raz słyszy się głosy karcenia, gniewù, a niekiedy 
nawet protekcji i pochwał, 
siebie i powagą, że często sądzić by można na razie, Że sí 
ma do czynienia z człowiekiem, który w pracy nad nauk 
zestarzał się i osiwiał, gdyby porównanie znanego po- 
przód dzieła z krytyką nie odkryło, że pod togą kry is 
n nie sędzia, ale nie źle odgrywający rolę sędziegu — 
ARVOT, i 
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wypowiadane z taką pewnościa * 
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 mawet dziecka wyższością swą zwycięża. 


Mosk. Wied. podaje pogłoskę, że w Petersburgu ma | 
być ustanowiona z wyższych osób komisja dla rozpoznania 
„kwestji względem wprowadzenia języka rosyjskiego do ob- 


rządków kościelnych obcych wyznań. 

Austrja i Węgry. Korespondent Wamdr. pisze z Dal- 
macji pod d. 18 t? m. Do Kotaru przybyło parowcem „Juno“ 
1.200 ludzi z Trjestu; po większej części rekrutów, celem 
skompletowania garnizujących tutaj pułków piechoty; artyle- 
rji i kom^anji pjonierów. Wrócił także kurjer głównej kwa- 
tery major. “dolicz. Tym samym parowcem przybyli także 
komtür zakonu: Maltańskiego hr. Lichnowski i członek” tego 
stowiirzyszenia "hr. .Khevenhiiller, lekarz sztabowy Mundi i 
pułkownik angielski. Parowiec ten przywiózł z sobą wielką 
ilość zapasów żywności tudzież 5 żelaznych blockhauzów. 

- +Z- nominacją jen. Rodicza na głównodowodzącego w 
Dalmacji wstąpiła we wszystkich nadzieja, że powstanie stłu- 
mionem zostanie. Tutejszy starosta Franz został już, usunię- 
tym a jego miejsce zajął radca namiestnictwa Firic. Co się 
tyczy nominacji radcy dworu Fluka na sprawującego obo- 
wiązki namiestnika Dalmacji, to muszę wyznać że takowe złe 
w ogóle zrobilo wrażenie. P. Fluk choć przed 20 laty był 
urzędnikiem w Dalmacji i tu w Kotarze rozpoczął swą ka- 
rjerę nie jest wcale osobistością znaną a tem mniej posiada- 
jącą jaką taką sympatję w Dalmacji. Jest on przyjacielem 
dr. Lapenny. Od pięciu miesięcy zamknięte są wszystkie 
szkoły, co jak się samo przez się rozumie nie jest wcale z 
korzyścią dla tutejszych stosunków. 

Tgblt. donosi, że ministrowie: Taafe, Potocki i Berger 
ustąpią z gabinetu jeszcze przed zebraniem się wydziału adre- 
sowego. Giskra ma przedstawić koronie kandydatów na pre- 
zydenta gabinetu, ministra rolnictwa i ministra obrony kra- 
jowej. Ministerstwo policji przyłączonem zostanie do minister: 
stwa spraw wewnętrznych. 

Czeskie dzienniki donoszą, że Czesi w razie ustąpienia 
ministerstwa większości skłonią się do zgody. 

W Bernie odbyła się dnia 29. t. m. u przewódcy ro- 
botników Miihlwassera rewizja, poczem przyaresztowano. go pod 
zarzutem zbrodni stanu. W chwili odprowadzenia go do wię- 
zienia usiłował on zbiedz, lecz mu się to nie powiodło. Ma 
być odstawionym do Wiednia. 

Ruch ogromny panuje między Niemcami w Czechach, 
w Morawie i inbych krajach słowiańskich. Otóż agitatorowie 
Germanji zmiewalają tamtejszych Niemców do uchwalania 
adresów przemawiających za zatrzymaniem obecnego statu 
quo, a przedewszystkiem za pozostawieniem w gabinecie dr. 
Giskry et consortes. Nędzna ta komedja, śmieszy więcej jak 
burza w szklance wody. 

Francja. W wczorajszym numerze pod rubryką „Osta- 
tnie wiadomości“ napomknęliśmy o pismie Napoleona do Ol- 
liviera. List ten opiewa dosłownie: 


Panie deputowany ! 

Ministrowie podali mi swoje dymisje. Z zaufaniem zwra- 
cam się do patrjotyzmu pana, upraszając go 0 wykazanie mi 
osób, któreliy z panem tworzyć mogły gabinet jednolity, wier- 
nie reprezentujący większość ciała prawodawczego i zdecydowa- 
ny do zastosowywania senatus-konsultu z dnia 8 września We- 
dług jego ducha i litery. Liczę na powolność ciała prawo- 
dawczego dla wszelkich spraw kraju, jak też, na pańską iż 
wesprzecie mię w zadaniu, które podjąłem, ażeby rząd kon- 
stytucyjny wprawić w regularną działalność. Proszę zaufać 
zamiarom moim. 

FURA Napoleon. 

Tak więc długo. oczekiwane przesilenie ministerjalne we 
Francji doczekało się w końcu ostatecznego zakończenia. 
Dnia 29 t. m. dopełniono w ciele prawodawczem weryfikacji 
wyborów, wyborów gdzie bezprzykładna bezczelność napoleoń- 
kiego rządu, cynizm, korupcja, w jaskrawych światu przed- 
stawiły: się barwach, a zaledwie ukończono weryfikacje mini- 
sterjum Forcade wyzionęło ducha. Tak więc Forcade i reszta 


"przyjaciół i kolegów starego szalbierza Kouhera znika z wi- 


downi politycznej, ustępując m. Sn naczelnikowi partji średniej 
deputowańemu departamentu Var, dezerterowi ,,Z pięciu'*, 
Emiłówt .©llivierowi. Olliviera wezwał Napoleon w sposób 
uroczysty do złożenia gabinetu, gabinetu, który jak to sobie 
Napoleon życzy, winien ową myśl przewodnią, tę ideę, jaką 
większość parlamentarna jest ożywiona w życie wprowadzić. 
Ollivier, którego cesarz obdarował listem odręcznym, a 
podanym przez nas wyżej w dosłownem brzmieniu, dożył za- 
szczytu i znaczenia, jakie od czasów Kaźmierza Pórriera 0- 
wego ministra co króla, ministrów i izby żelazną dłonią trzy- 
mał na wodzy, żadnemu mężowi stanu w udziale się nie- 
dostało. 


dziennika. nie wyszedł głos krytyki takiej, i nie powołano 
przed kratki zabawnych kronik i dowcipkujących fejletoni- 


stów ludzi, którzy prace swe nie dla śmiechu lub żartu pisali, | 


ale dla' naukowego pożytku — na serjo. 

Zanaleliśmy Słowem tak, że ci, którzy by mogli z korzy- 
ścią sądzić i krytykować dzieła, nie chcą się brać do tego, 
a ci którzy się do tego biorą nie chcą się uczyć, by mogli 
z korzyścią i bez kompromitowania siebie podejmować 
się tego. 

Smiech tu bowiem , nawet. obok prawdziwego dowcipu, 
nic nie pomoże i nic nie zdziała. 

Nasze naukowe powagi złej się trzymają zasady wyłą- 
czności w krytykach. To jest krytykują dzieła albo znanych 
i sympatycznych dla się autorów. albo też dzieła poważne 
ludzi, którym krytyka najmniej jest potrzebna, nie troszcząc 
się zupełnie o całe stosy mniejszych lub większych prac i ar- 
tykułów perjodycznej prasy, które chociażby dla tego sa- 
mego że znaczną większość stanowia, a mniejszej są od tam- 
tych wartości, bącznego wymagają oka, gorliwego doradcy i 


_światłego przewódnika. 


Co staję”się z dziećmi gdy ich rodzice w wychowaniu 
nozbawiają: Swej opieki, toż. samo dzieje się i z młodem po- 
oleniem pisarzy, gdy ich starsi bracia odsuwają się od nich 
„radą i ze światłem. 
= Matka przez miłość przebacza kaprysom młodości i upór 
j Niewdzięczność 
Nawet dziecka nie powstrzymuje jej rad dla niego. 


s 


Dnia nie ma dzisiaj , ażeby z pod przytuliska jakiego | 


ko rea. 


W tak uroczysty sposób Żaden jeszcze z mō w nie 
zapraszał „swego poddanego“ do pomożenia mu w rządach 
kraju. Napoleon uważa widocznie Olliviera jako jednego z 
mężów, który zdoła znaleźć spójnię między starzejącym się 
cezaryzmem a przychodzącym do życia parlamentaryzmem. 
Czy tylko kombinacja ta nie spoczywa na spróchniałych pod- 
stawach}? Ma li Emil Ollivier znienawidzony jako apostata 
przez lewicę dość genjuszu, dość zdolności do wyświadczenia 
cesarstwu tych usług jakich Napoleon od niego wymaga ? 
Przeszłość tego męża stanu, uwzględniając pierwsze lata je- 
go politycznego życia, była prawie bez skazy. Ollivier będąc 
synem dzielnego republikanina należał w ciele prawodawczem 
do rzędu tych „pięciu“, którzy w przeciągu lat sześciu re- 
prezentowali nieskalane sumienie narodu francuzkiego. Nikt 
wyinowniejszemi słowy nie potępiał korrupcję napoleońskie- 
go rządu, nikt w tak gorących wyrazach nie sławił wol- 
ności i cnoty prawych obywateli, jak Olivier. Jednakże od 
r. 1863 dzisiejszy druh Napoleona, córaz bardziej i bardziej 
począł się skłaniać do cesarstwa, które pełnego talentów 
zbiega otwartemi powitało rękoma. Zarazem próżny, . chciwy 
wywyższenia a przytem nie posiadający dość cywilnej odwagi 
zaparł się dzisiaj pięknej swej przeszłości i rozpoczął machi- 
nacje i konspirację z członkami najskrajniejszej prawicy. Od- 
tąd jak ćma koło Światła tak on rozpoczął krążyć koło pa- 
łacu cesarskiego: p'zejąwszy się wszystkiemi cn. tami napole- 


ońskiego dworaką. "Dziś dopiął swego celu; lecz odarty z 


popularności i pozbawiony dawniejszej aureóli wstępuje Oli- 
vier w progi Tufieryjskie. i 


Napoleon polecił Olivierowi utworzenie gabinetu, któ- , 


ryby reprezentował większość parlamentarną i był zdolen re- 
formy zapowiedziane w senatus-konsultum 28. września: „prze- 
prowadzić według jego ducha i litery.* 


dają się po wszystkich kątach z latarnią Diogenesa za podo- 
bnym gabinetem, i nadaremnie; czyż Ollivier miałby być w 
swych usiłowaniach szczęśliwszym? I w jakim rodzaju ma 
być owa jednolitość ? 
Ollivier to polityczny kameleon, jakąż dopiero farbę 
posiadać będzie jego gabinet. i 
Obecne ciało prawodawcze, którego większość ma do- 
starczyć materjału do nowego gabinetu, nie ma wcale więk- 
szości. Coś podobnego mogłoby się dopiero utworzyć z koa- 
licji obydwóch środków lub z koalicji prawego środka z 
prawicą. W którą stronę zwróci się obecnie Ollivier od tego 
będzie wiele, a nawet kto wie czy nie :wszystko  zależyć. 
Gdyby rzeczy poszły według życzenia Napoleona, w takim 
razie wciągnie Ollivier do gabinetu kilku zwolenników pra- 
wicy, Louveta n. p. lub, Richarda, a z dawniejszych pozostawi 
jen. Leboeuf i admirała Genouilly, którzy zresztą są w po- 
litycznym względzie nic nieznaczącemi osobistościami, a praw- 
dopodobnie pozostanie minister finansów Magne i hr. Chasse- 
loup-Laubat. W takim razie zmieniłaby się tylko firma, da- 
wniejsze rządy przybrałyby nowy płaszczyk, a wszystko po- 
szłoby dawnym torem. Co innego byłoby gdyby Ollivier się- 
gnął po ministrów do lewego środka, gdyby chciał połączyć 
się z takimi mężami jak Daru, Talhouet lub republikański 
eksminister Buffet; są to bowiem mężowie, o których prze- 
konani jestesmy, że wszystko poświęcinby, aby Koniec poło- 
żyć osobistym rządom dzisiejszego Napoleona. 
byłyby nam niejako gwarancją parlamentarnego systemu, ale 
dla tego też właśnie nazwisk tych nie napotykamy w obec- 
nym składzie nowego gabinetu. Jak rzekliśmy, we Francji 
wszystko zostanie po dawnemu, choć u góry nastąpiła zmia- 
na. Świeżo kreowane figury ministerjalne nie odrodzą się z 
pewnością od swych poprzedników, bo jeszcze ręka Napoleona 
na nieszczęście wodzi losami Francji. Nie trza być prorokiem, 
aby przepowiedzieć, że Ollivier nie daleko zajedzie na swym 
rydwanie, lada silniejszy wiatr a zagaśnie gwiazda, która 
przewodniczy dziś Olivierowi. Na to, coby mogło obecnie 
uratować cesarstwo, tj. prawdziwe demokratyczne parlaraen- 
tarne ministerjum, Napoleon nigdy się nie zgodzi, musiałby 
bowiem w takim razie zadowolnić się rolą konstytucyjnego 
monarchy, jakim dziś jest król włoski lub król belgijski. Do 
tego stopnia Napoleon jednakże nigdy się nie zdecyduje „po- 
niżyć.* Ollivier zrobi swoje i złoży cesarski gabinet, ciało 
prawodawcze odda się na usługi wielkich interesów kraju, a 
tak w ten sposób ustalonym zostanie i rozpocznie bieg swój 
regularny, rząd konstytucyjny. Era pozornego konstytucjonizmu 
według szablonu schmerlingowskiego rozpoczęła, się tem sa- 
mem we Francji. Ni mniej, ni więcej. 
* Dziś rozpoczał się proces Traupmana wśród niezmier- 
nego natłoku publiczności. Za wprowadzeniem oskarżonego 
powstał wielki ruch między słuchaczami. Traupmann przy- 


słuchiwał się odczytaniu aktu oskarżenia prawie obojętnie ; 


Tą drogą też iść powinni i mędrcy w narodzie jeżeli 
miłość ku niemu mają szczerą i wyższą nad miłość samego 
siebie. > 

„ Ani niewdzięczność, ani niesprawiedliwość ani nawet po- 
twarze młodszych po ciele i duchu braci nie powinny ich 
nigdy zrażać ani odstręczać od obowiązków, jakie im miłość 
bliźniego i prawdziwy patrjotyzm wskazuje. 

Pokolenie bowiem pokoleniem się szczyci i pokolenie za 
pokolenie odpowiada; bo jedno drugie uczy i wychowuje, a 
wszystkie razem składają się na ogólny postęp społecznego 
ducha i chlubę swego narodu, którego posłannictwo wypełnić 
muszą koniecznie, 

Nie będziem sięstu wdawać w szczegóły na czem pole- 
ga to niedomaganie i słabość naszej współczesnej literatury, 
ani wykazywać jaką powinna być krytyka. nasza. 

Poprzestaniemy na powyższem zaznaczeniu obu tych punk- 
tów, jako motywie, który nas głównie powoduje do pisania 
Naukowych Kronik.. Jeżeli się bowiem zawczasu nieo- 
pamiętamy z lekkości i beztreściwości dzisiejszej literatary, 
jeżeli do wszystkich jej tętnic nie dopuścimy pożywnego so- 
ku nauki, bladość nasza stawać się będzie coraz silniejszą, 


| osłabienie coraz większe, ciepło się ulotni i smutny nadejdzie 


koniec, bo nikt prawdy bez której żyć nie można, bez pracy 
i nauki nie zdobywa. 

Nikt się nie kształci i lepszym się nie staje, kto się 
nie uczy i nie pracuje, bowiem i natchnienie spływa tylko na 
tych co w pracy i nauce żywot swój pędzić umieją. 

". AGUSA 


Wielkie to zadanie 
utworzenie podobnego jednolitego gabinetu. W Austrji oglą- ` 


Nazwiska te. 


obstaje on przy swoich qodaniact dam 
robił przygotowania do tałszowania G, ma 
trzech wspólników, którzy mieszkają” 30 cu% 


zamknięcia posiedzenia (godz. 6ta) 7% hano 24 Świńd- 
ków. Nie ważnego wśród tego nie ZAS. 

Włochy. O soborze piszą do Dzien. Pozn. Królowa 
wirtembergska Olga już Rzym opuścił» dnia 16. bm.  Wady- 
wano ją zwiedzającą wszystkie muzea, galerje, bazyliki; na- 
wet na ceremonjach kościelnych solennych umiała się zasto- 
sowa do drugich. Czemu zaś tak szybko opuściła wieczne 
miasto, łatwo się domyślić. Mówią powszechnie, że choć nie 
ubliżono jej pod względem form, owszem z uprzedzającą 
grzecznością jako gościowi przystępu dozwalano nawet do loży 
przy otwarciu soboru, jednak stanowcze wystąpienie Ojca Św., 
rozgłoszone po wszem świecie, zniewoliło ją moralnie Rzym 
opuścić. ` 

Czudzoziemcy, bawiący w Rzymie, czynią starania, aby 
wyrobić sobie u Ojca św. posłuchanie. Papież jest w formal- 
nem obleżeniu, każdą chwilę wolną zajmują mu wizyty prag- 
nących mówić z ojcem św. Zgłaszają się przeto już tygo- 
dniami poprzednio, by być policzonymi na listę przyjmowa- 
nych. Do tego stopnia wzrasta liczba petentów, ze Ojcu św. 
nie podobna każdemu z osobna udzielić audjencji. En masse 
przyjmował już papież biskupów zjeżdżających na sobór. z 
małemi wyjątkami; tak samo czyni z klerem licznym, mia- 
nowicie z Francji przybyłym. Dnia 13. do 250 księży fran- 
cuskich otrzymało posłuchanie na raz. Ojciec św. pochwa- 
liwszy ich gorliwość i przywiązanie do skały Piotrowej, oka- 
zywał radość z tak czynnego udzialu w sprawach kościoła, 
ua końcu atoli radził im powrócić do owieczek, które opu- 
ścili, względem nich bowiem mają obowiązek nietylko mi- 
łości, ale 1 sprawiedliwości. Istotnie też udział duchowień- 
stwa francuskiego był najwidoczniejszy. Przed czasem soboru 
już po wszystkich Rzymu ulicach spotykać było można księży 
francuskich, odznaczających się ubiorem oddzielnym. Przypa- 
trzywszy się otworzeniu soboru i zwiedziwszy główne pomniki 
starożytności, mogli wrócić do winnicy czekającej na ich 
pracę. 

Wschód. Do Gazety Kolońskiej piszą z Wiednia, że w. 
Porta ma wydać okólnik do mocarstw podpisanych na trak- 
tacie paryskim, a może go już rozesłała, w którym dziękując 
za ich wdanie się bezinteresowne w spór z Egiptem, zape- 
wnia, iz zniewoliwszy wicekróla do uznania nietylko zasady 
zwierzchnictwa jej, lecz oraz żądań ze stosunku lenniczego 
wypływających, starać się będzie uwzględnić o ile można 
rzeczywiste położenie. Tym sposobem pragnie złożyć dowód. 
że nie ma zamiaru rozpościerać swej władzy aż do ostatecz- 
nych granic, lecz pozostawi wicekrólowi jako namiestnikowi 
Sułtana taką swobodę, jaka nie uwłaczając powadze jej, dać 
może rękojmię utrzymania w obustronnym interesie dobrych 
stosunków. Okólnik wyraża obok tego gotowość Porty uwzglę- 
dnienia stosunków odnoszących się do przekopu suezkiego, o 
ile to się da pogodzić z jej interesami żywotnemi za porozu- 
mieniem się z wicekrólem i o ile żądamia w tej mierze Wy- 
chodzić, będą nie ed państw poszczególnych ale zbiorowo od 
wszy ptłkich» z5 r] Sa SEZ 

We Krancji, zdaje się, iż pod wpływem Lessepsa pod- 
niesiono myśl zakupna przez wszystkie państwa morskie prze- 
kopu suezkiego i ogłoszenia jego neutralności. 


Nowiny z kraju i zagranicy. 


* Wczoraj umarl w mieście naszem Jan Towarnicki 
znany powszechnie szanowny obywatel w 87 roku wieku swego. Po- 
grzeb odbędzie się dziś o godz. 3. 


* Interpelacja do c. k. prokuratorji państwa. 
Według $. 13. ustawy prasowej z 17. grudnia 1862., jest każdy 
wydawca czasopisma wychodzącego więcej jak dwa razy w miesiącu 
obowiązany do złożenia piawem przepisanej kaucji, jeźli to czaso- 
pismo uhoćby pobieżnie nawet, omawia politykę dzienną, lub 
sprawy religijne lub społeczne. Prokuratorja państwa trzymając się 
wiernie tego $., zabraniała kilkakrotnie pismom polskim częstszgo 
jak raz na dwa tygodnie wydawnictwa, upatrując w najniewinniej- 
szym artykule sprawę społeczną. A ponieważ i my podobnie tacże 
ten $. tłumaczyli, więc też nie zauważaliśmy nic zdrożnego w 'em 
postępowaniu c. k. prokuratorji. 


"Tymczasem jakby na stwierdzenie dawniej u nas praktjko- 
wanej zasady, „że Niemcy są wyjęci z pod zwykłego prawa“, ze- 
zwala ta szańowna władza, by każdego wtorku, a przeto 4—5 
razy miesięcznie wychodziło we Lwowie pismidło niemieckie, zvane 
„Velocipedem*, które społeczne, religijne i polityczne umieśzcza 
artykuły, prowadzi polemikę z miejstowemi pismami, napastuje 
je, przewraca pocieszne koziołki niemieckie ku zgorszeniu na- 
szej publiczności, dla której taka kultura germańska jest no- 
wością. 

Nic nie mamy przeciw temu, by Velociped przedrukował 
jeszcze kilkadziesiąt złr. w jakiej drukarni protegującej niemiec- 
kie wydawnictwa i później zniknął z horyzontu, a to wszystko 
bez kaucji, lecz żądamy od e, k, prokuatorji, by dla naszych 
niecodziennych wydawnictw była z równą względnością jak dla 
Niemca, Wydawnictwa polskie kontroluje rząd na każdym kroku — 
kaucja dziennikarska, ingeratowa, stemple, marki, procesa, konfi- 
skaty, grzywny, areszta, więzienia i tp. dochody redaktorskie, 
stoją na porządku dziennym — byle by się jednak zjawił jaki 
kulturtraeger, a wnet prawo innemu podpadnie tłumaczeniu, 

Jeźliby np. napastowanej przez Velocipeda gazecie jakiej 
przyszło na myśl (czego jednak nie dopuszczamy) zamiast z tym 
przybyszem-redaktorem rozprawić się po krajowemu, wytoczyć mu 
proces o obrazę hónoru, i jeźliby ten przedsiębiorca von Draussen 
został skazany na grzywnę, kto by za niego zapłacił ? czy SZAno- 
wna prokuratorja? wątpimy. Więc jaki regres będą mieli krajowcy 
do tego velocipedzisty ? 

Dajmy jednak spokój możliwościom , które szanowna proku- 
ratorja z góry obmyślała, a trzymając się rzeczywistości podzię- 
kujmy €. k. prokuratorji za ten precedens korzystny dla naszych 
niecodziennnych wydawnictw , zapewniając , że z nowym rokiem 
znajdzie się kilka pism polskich, które nauczone przykładem Ve- 
locipeda bez kaucji, częściej jak dotychczas wychodzić będą. 

*-.Nowe wydawnictwa. Ilość pism wydawanych, jest 


miarą wykształcenia ludności — tak powiedział jakiś mądry czło- 
wiek, który jednak z pewnością nie był w naszej błogiej krainie, 
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_ przed kilkunastu dniami z Mazas został e mj do Con- 


e: rezygnacją co Bóg dał i jak Bóg dał. Ponieważ jednakże 


prawnicze wy SA 
ski-0 pismo 3 
Azić odzie pi” 
` 


„ecjalnć p: = 
w Sceny polskiej red. 


miarem naszych towarzystw. zlożonyć 
sekretarza, którzy głoszą po dziennikaen 
madzeniach walnych. s 5 
* Nowy projekt względem p: =^ 
chnicy lwowskiej. Na posiedzenia 1. , 
niowcach d. 23. b. m. postawił członek rady 
następujący naglący wniosek : BA A 3 
a) Uprasza się wysoki rząd, by wszećhnicę ; wską p 
do Czerniowiec w razie, gdyby takowa rzeczywiście zo Lwow 
inne miejsce przeniesioną być miała: ir 4 
b) Ułożenie odpowieduiego podania porucza Się nou r 
złożonemu z pięciu członków. Komitet ten wypracuje jak uajprę- 
dzej projekt podania. f i 
c) Uprasza się Wydział krajowy, b rośh CP 
Sa kraju poparł. sę a a so G Bi "Rh 
: Członek rady miejskiej Alth, popierał ten waniu TOR 
Że izba handlowa w tej sprawie zamyśla toż samo b dać > sbe 
do ministerstwa. Członek rady miejskiej E -iese ma0si do tego 
' projektu dodatek, by rząd założył akademię praw 0 >quiow- 
cach, w razie, gdyby nie skłonił się do Sobie „di CS CREY 


A owskiej Przy głosowaniu przyjęto wniosek Mehoffera wra” do- 


latkiem Róhmera. Do komisji, która ma się zająć ułożenie” >= 
dania wybrani: Alth, Mehoffer, Poupe, Rott i Fechuer. 
* W Poznaniu gdzie licza mieszkańców narodowości 
mieckiej przeważa ludność polską stały teatr polski teraz dop 
rozpoczynający swe przedsławienia, będzie miał tygodniowo 4 
podczas gdy my we Lwowie z ludnością polską Ś0Otysięczna 
 BOtysięcy żydów i Niemców zaledwie 3 raży na tydzień Bam, 
przedstawienie polskie, A ; 
* Szczególnie zimna krew, przy spełnieniu 
czynu samobójstwa. W Batumnie pomocnik moskiewskiego ! 
konsulstwa Michajłów, rozpról sobie nożem brzuch i wypuszczone 
trzewia już na ziemi porozcitał, przy rychłej pomocy lekarskiej 
trzewia włożono i brzuch zeszyto i w takim stanie ży. jesze» 
godzin 20. AKC 
| *Z Paryża, Publiczność paryska z pcz ciekawo*cą 
znów zajmuje się sprawą Traupmana i jego osobą. Zbrodniars 


ciergerie, a odtąd co dzień »d 2 do 3 otrzy wał pozwolenie 
przechadzać się w podwórzu więziennem. Zaledwie dzienniki pa- 
ryskie o tem podały wiadomość, a Zaraz tłumy“ ciekawych zwłasz- 
cza kobiet, o oznaczonej godzinie zbierać się poczęły pod murami 
więzienia i tam wyczekiwały całą godzinę w nadziei, że może traf 
jaki pozwoli im ujrzeć osobę zbrodniarza, Zwierzchność przete 
więzienna została z powyższych powodów zmuszoną Zmieniać co- 
dziennie godziny przechadzki Traupmana, 7 A 
Le Droit donosi, że na drugi dzień po wyznaczenin termi- 
- mu dla rozpraw sądowych, prezes trybunału otrzymał Jo t tistów 
z prośbą o udzielenie biletu do wejścia na salę sądu pyi “giyoh. 
Czterech sekretarzy prezesa w ciągu dni kilku; nie, Stani 
ułatwić się z odczytaniem odebranej z tego powodu kol *ponden- 
cji. Nie dość na tem. Niecierpliwiąca się publiczność brakiem 
_- odpowiedzi a porwana gorączkową ciekawością, w dniu obrać, od 
rana obległa dom mieszkalny p. prezesa, z zamiarem ponow naia 
osobiście mu swych żądań. Napastowany przez publiczność gł, © 
złożoną z kobiet, widział się zmuszony zawezwać pomocy poř- i- 
nej, z którą dopiero udało mu się dostać do powozu mającego 
wieść go do trybunału, przy wejściu jednak do Palais de yt- 


PR] publiczność z równą do niego wystąpiła natarczywością, 


_ Obrońcą Traupmana jest używający najwyższej sławy w spra- 
Wach kryminalnych adwokat Lachaud. Wiele dzienników zag. - 
niczyych nadesłało z umysłu swych współpracowników dla spra- 
wozdań z procesu, Niektóre kobiety uszczęśliwione posieieu A 
bileta, obawiając się go utracić na następne posiedzenia sądu 0bx3r 
wiły żądanie nocowania w sali obrad,  Rozciekawienia podobsiego 
w publiczności oddawna juź nikt w Paryżu nie pamięta, kob 1evy 
zwłaszcza nie mogą przezwyciężyć w sobie tej gwałtownej nam. ' 
tmośc, W ogóle powiedzieć można, że rozmiłowanie się niższyce 

- klas publiczności paryskiej, a zwłaszcza paryżanek w dowiadywaniu 
się o szczegółach wszelkich zbrodni, w przyglądaniu tracenia ska- 
zanych na śmierć, dochodzi do biegunowej wysokości. Ten to kie- 
runek smutny W guście klasy rzemieślniczej, w głównej części 2a= 
wdzięgzać należy wychodzącym w Paryżu pismom ludowym, któ. e 
z wygórowaną zapobiegliwością zbierają szczegóły wszelkich ` wyske 
ków wstrzęsających wyobraźnię człowieka i niemi w zamian poży- 
wniejszej strawy karmią czytelników, a tem zwolna wzwyczajają 
ich do śledzenia wyjątkowych charakterów zbrodniarzy. 


n 


Przegląd literacko -artystyczny. 


powodu „niespodzianych a od dyrekcji niezawisłych v 
niemógł być przedstawionym. Natomiast odegrano, nai: 
zalet obrazek: „Zbudziło się w niej serce“ i „Paziowi á 
 Dunieckiego. . 
Gdyby owa „nagła a niespodziewana przeszko ELTA 
była dyrekcję va- kilka godzin przed reprezentacją wio 


` usposobieniu. Patrząc się na paziów, zdawało nam się że jestes ) 
na próbie, lub na przedstawieniu amatorskiem. Szło tu ' en 
jakby za pańszczyznę, ot aby się zbyć i co prędzej posp;ę 
domów. Ktoby z „paziów* chciał sądzić nasz teatr musiał , go 
sądzić w sposób nader niepochlebny dla stołecznej „sceny. a- 
dzimy, że panię Linkowską możnaby uwolnić od roli pazika, ar 
tystka ta bowiem zanadto szeroki ma zakres ról, aby miała jeszcze 
sił swych probować w rolach wymagających chłopięcej wag" 
Nie wiemy co zniewala dyrekcję do narzucania podobnej 
L., kiedy chwała Bogu na tem miejscu jest się kim zast. 
Koncewicz gwałtem chciał być Winnickim, a był tylko » 
wiczem, któremu się zdawało że najrozmaitszemi grymasa” 


Z zapadłe z dniem 30 List 
"Stawy, mianowicie : Gr 
)wności i towary 

ilość zegarków złotych męzkich i damskich 
SE 1 ł pojedynczo): i 

„niach 3 i A Stycznia 1870. 
ARSi L 357 miasto ( astrum plac) przez publiczną licyta- 
~“ więcej dającemu za- wiznę sprzedawać się będą, 


opada b. r. Za- 


hiiti 


Wyśmienite skutki 
ornych prawdziwych wyrobów słodowych 
| pn Jana Elona = AE 
tłówneggó składu nadwornego liweranta Pana Jana Hoffa 
Z ` w Wiedniu, Kärptnėrring, 11. 

¿wf 21. sierpnia 1869. Upraszam o przesłauie mi odwrotną pocztą . 
wa p fetan Z skstrólku Błodowygo, 2 funty Czekolady zdrowia z 
traktn i 3 kartonów słodowych cukerków. piersiowych.  * 

Loisa Krattei, żona radcy nadwornego. 

'enczyn 2. lutego 1869. Używam pańskich wyrobów słodowych * 
ierpieniom moim z wybornym skutkiem. Upraszam przeto .o przesła- | 


istraktu słodowego i Ozekolady zdrowia z ekstraktu słodowego na co- 
b centów załączam. 7 j 


"og 


„ Karol Lange. 
5rniowce, 17 sierpnia 1869, Upraszam 13 flaszek prawdziwego Wy- 
oma Piwa zdrowia z ekstmktu słódowego, 1 funt Czekolady słodowej 
{2 wielkich pudełek Proszku czekoladowego dla dzieci, pod. adresem 
[rad pana Franciszka Brzechowskiego c k. radcy sądu krajowego w ' 
nadesłać. 


Ji ógej Patek, c, k. koncypista rządowy. 


kat hen, 30. matca 1369. . Ponieważ pańskie Słodowe cukierki ' 
nadzwyczajną ulgę w derpieniach moich sprawiają, upraszam przeto 


przesyłkę. = 
Antoni Ligle. 217 
| Skład główny w Wiedniu. 
ha składzie we Lwowie pp.: Stanisław Jekiel, J. F. Klein wdo, ` t 


pte, Markiewicz i Wojczyński, Piotr Mikolasz, Jakób: Piepes- 

| Rucker i Adolf Berliner. : 4 

gemyślu u M. Kozłowskiego. w Zaleszczykach u p. H. Stornlieb. ` 
Krakowie: J. Goldwasser, Józef Jahn i-G- M, Gobeł i Synowia: “= 


«iówna wygrana. 
200,000 zh. 


RARE [34 |< sokie wygrane, a mianowicie: 
d SKW 160W 7 000, 71 zo 200.000, 105 po 
inku Cen- |Z|-oów, 15 po_15.000, 370 po 5.000, 20 po 
Ldó: |r11500, 773 po 1000 zir. i t.d. a 175 złe. a. w. 


jako najniższa wygrana każdego ciagnionego 
losu. 


Los z seryą 1 numerem wygrywaj ym 
złr. 


Łaskawe polecenia za przesłaniem nale- 

żytości, wykonają się szybko, snmiennie i po- 

syłają franko, do każdego zamówienia do 

cza się urzędowy plan gry, wszelkich wyja- 

śnień udziela się chętnie, po ukończonem zaś 

iągnieniu rozsyła się lista wygranych każdemu 

udziałowemu bezpłatnie; tudzież wypłaca się Aa 

wygrane bezzwłocznie. Upraszamy zatem uda- i3 

wać się rychło wprost pod adresem : SFA 

Handlungshaus von 1949-6 -6 "AA 

J. Breycha in Frankfurt, zd 

am Main, grosse Friedbergerstrasse, 41, e 


doszycia 

wszelkich systemów 

dla krawców, szėw- 

ców i rodzin, po żni- 

żonych cenach z za- z” 

ręczeniem,— Ręczne Ha, 
M 


aszyny 


maszynki od 25 do `.“ 
50 złr. w.a.twyżej -~ 
Cenniki illustrowa= ~- =- 
ne przesyłają sięna 
żądanie opłatnie i 
darmo. ateryały 
doszycia we 


E wszelkich ga: 
tunkach w wiel- 
al. kim wyborze po 
najniższych cenach. < + 
M. Bollmann w Wiedniu, | sią 
Rothenthnrmstrasse, 31. _ Mariahilferstr., 91. >> 
w Pesze ie (Goettergasss, Ecke „Elisabeth s 


Płatz.*) s 
D Największy Skłąd wszelkich gatnnków 
maszyn do szycia A >, 
Ajentów poszukuję się, 1875-9-12 + W 


«ggg = Mana x A aanp = R | 3 1 


